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rokowaniami polsko-litewskiemi, tak aby wszelką 
wykrętna gra — bez narażenia się na represje, 
| — była już niemożliwą. — 

obrady Rady Ligi Narodów i tam zapaśćby mu- wyjaśnień tych wynika zatem, — że tylka 
siały ostateczne decyzje. Rada Ligi Narodów — | od stanowiska, jakie zajmią obecnie Litwini za- 
w imię swęgo autorytetu — nie mogłaby bowiem | leży dalszy los nowych rokowań. — Niedaleką 
dopuścić do tego, — by na wschodzie Europy | też przyszłość pokaże, czy Litwini przestali już 
przedłużać miał się anormalny stan, grożący | zważać na podszepty Berlina i Moskwy i myślą 
ustawicznie poważnemi powikłaniami, Musiałaby | szczerze o rzeczowej dyskusji z Polską. — po 
Się zatem Rada zdobyć na przecięcie tego „gor- | świadczenie uczy nas' jednak, że zbytniego 
dyjskiego węzła”, co nastąpiłoby prawdopodobnie | optymizmu w tym kierunku mieć bynajmniej 
we formie objęcia ścigłej kontroli nad dalszemi | zgóry nie można. — WŁ. Les, 


ski, oraz przedstawicięl Litwy, premier Walde- Litwini węiąż bredzą 


maras porozumieli się bowiem już przedtem co Dr, Ry is po pOWrOC Kowa War- Sy wieńczyby 
do tego, aby odbyć jeszcze jedzą konlarencje RPA. ; dowe „Lp ie l. okej L bad gaci a tewsk h, notene i Ke : joe 
po maa n irere aan pomiędzy Po. | a mieslyehane brednie, Śwadeząe © i wysokim | piękną Poi (N, powi na sl twcco 
i | a Tw Ostatnio też rozeszły się © otash poziomie nisma, vtórę je zamiegacza, państwa Fiz. $ pi sig 5 () i 
poli eznych wiadomości, jakoby rokowania pol- f 

o-litewskie już niedługo miały być wznowione 
ijakoby czyniono do nich już obecnie energica- 
nę przygotowania. wg? osci Wass, chcąc 
uzyskać autorytatywne wiadomości, jak się przed- 
stawia istotny stan rzeczy w tej sprawie, zwró- 
cit Ki do dobrze poinformowanyeh kół polityez- 
nych i zdołał stamtąd uzyskać następujące wy- 
jaśnienia. 

m Rokowania polsko-litewskie zostaną isto- 
tnie już w ie gay AA czasie wznowione i na 
dzień 3 listopada zapowiedziane zostało spotka- 
nie obydwu delegacji w dotychcząsowem miejscu 
rokowań, mianowicie w Królewcu. 

— Jaki będzie oficjalny cel tych rokowań ? 
— zapytałem, 

— W Królewcu odbyć ma się pełne posie- 
siedzenie obydwu delegacji, które starać będą się 
ustalić podstawy, na zasądzie których dalsze ro- 
kowania mogłyby być kontypyowąne, graz na 
podstawie których poszczególne komisje przy- 
stąpić mogłyby do szczegółowych prac. 

— Jakie są ogólne prognostyki dla nowo 
rozpoczynających się rokowań? 

— Do nowych pertraktacji przystąpi Polska 
ze swej strony z dalszą dobrą wolą. Szczera 
chęć porozumienia ze strony Polski ujawni się 
uwłąszcza w tem, że delegacja polska wysunie 
na plan pierwszy tylko najpilniejsze zagadnienia, 
dotyczące bezpośrednich stosunków polsko litew- 
skich i unikając podnoszenia spraw draźliwych, 
dążyć będzie przedewszystkiem o rzeczowej dy- 
skusji w tych kwestjąch, w których uzyskanie 
porozumienia ze względu na interesy obydwu 
stron staje się koniecznością. 

Staje bowiem delegacja na stanowisku, że 
jeśli uzyska się już porozumienie w pewnych 
ogólniejszych sprawach, = wówczas łatwiejszą 
stanie się rozmowa na temąt szczegółów bardziej 
draźliwych. Idzie zątem Polska do nowych ro- 
kowań z jaknajlepszemi chęciami i tylko od 
stanowiska, jakie zajmą Litwini, oraz od propo- 
zycji, jakie ze strony litewskiej zostaną wysunięte, 
zależeć będzie, — czy możliwem będzie uzyska- 
nie platformy, na której możnaby rozpocząć dy- 
skusję nad bezpośredniem nawiązaniem stosun- 
ków sąsiedzkich pomiędzy Polską a Litwą. 

— Czy na podstawie dotychczasowego do- 
śwjadczenia można liczyć na zmianę stanowiska 
Litwinów ? 


= Co stanie się, jeśli i ta nową próba nie 


Nowa próba UZ pskania | A UMI znowu pod 


bezpośredniego porozumienia 
między Polską a Litwą. 
Kiedy rozpoczną się rokowania. — $ta- 
nowiske delegacji polskiej. — Jak zar 
powiadają się newe rokowania, 
(Na podstawie informacji z kół politycznych) 
Jak wiadomo na ostatniem posiedzeniu Rady 


Ligi Narodów spór polsko litewski pie był wo- 
góle poruszany. PO legat Polski, minister Zale- 


Paryekis pod pseudomimem Aleksocki pisze, | w ten sposób pow unja pergonglag 
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e Marsz. Pilsudski ogłosi udzię g 
m i  powszecha y w bodzi zakończony PW 
Łódź 23, 10. Na zasadzie uchwały mad wodowego Rebotników Przem, WIó kaniężego 

ści komijf stręjkowej raw r Źwią |ódwolai strajk włókBiarzy z dniem 22 bm. rano. 

odzież akademicka przeciwko nabywaniu 
towarów zagranieznych. | 
Wielka manifestacja akademików warszawskich, 

Z Warszawy donoszą: Z pod gmachu Unie- | dzie szergenię hasią kupowapią iędypie wyrobów 
węrgytetu wyruszy! pochód młodzieży akademie: | polski h Fa drogą u$w da $ śpi wa 
kiej, mający na zelu popularyzowanie asel ṣa- | oszkodliwościdokoqywanią raniognych. 
mowystarczalnośc| | arczej. pochodzie 2:4 Wezwać ogól polskiej gży akade- 
wilo udział około al adopików, którzy nię- miękiej aby prz stępowają w myśl. wf 
śli liczne transparenty z napisami „Kupuj tylko | zasad | wzięłą kraj niejszy udział w lef gkcii 
wyroby polskie“, „Popjeraj tylka wyroby polskie”, | przez wstepowanie do „Ligi damowystarc Iności 
Pochód rozwiązał się późnym wieczorem. W Po- | Gospcdarczej*. Poznański Komitet ademicki 
znaniu młodzież akademicka również w zrozumie- | wzywa Koleżanki i Kolegów do gremjałnego wstę- 
niu niebezpieczeństwa jakiem dla Państwa Polskie- | powania w szeregi tworzącej się „Ligi Samo- 
go jest ujawniający się od szeregu miesięcy bier- | wystarczalności Gospodarczej“. 
ny bilans handlowy postanowiła : 


1-o Przystąpić do tworzenia się „Ligi Samo- 
wystarczalności Gospodarczej“, której celem bę- 


Dziesięć miljonów dolarów 


rzucili Niemcy na akcję kredytową naterenie naszych zachodnich województw 


r Prasa niemiecka podaje nieznane szczególy o | $wie „Vistula” w Tezewie, że przystąpia do or- 
akcji kredytowej, którą Niemcy rozwilala na tere- | ganizacii „Landbund“ i żę zwalczać będą polskie 
nie województwa pomorskiegoi poznańskiego. Naj- | organizacie i polską „propagandę, 
ruchliwszy jest „holenderski“ bank „Hollandsche |. _ Korespondencja „Cjeni” dziwi sie, że kredyty 
Bnitten Landbank* w Hadze, na czele którego | udziela się szczególnie tym niemieckim właścięjg: 
stoją trzej Niemcy : Koenig, Borgwandi i Malin | lom ziemskim, których majątki 'položone są pa 
grodt, Drugim bankiem, udzielającym niskopro- | strategicznej linii Wisla: Notę RJ 
centowych kredytów jest „Danziger Krediteenos- Udzielanie kredytów niemieckich w al 
senschaft* w Gdańsku E W mieszkającym w Polsce mą i tęn cel, M4 mą 

Otrzymujący kredyty (dotychczas wydano 6- | ziemskie Niemców obciążyć hinoteką tak wysoka, 
koło 10! miljonów dolarów!) muszą się zobowiązać, | że w wypadku parcelowania ich ceña ża ziemię 
że będą się ubezpieczali w nięmieckiem towarzy- | musiałaby być nadmiernie wysoka, PR JĄ | 
ea 

> d) do współpracy w zorganizówaniu ob» 
Ku uwadze Kaniowczyków, želigo- | 9/27 | di OrĘze 

5 chodu 10-lecia Niępodległości. | * 

wczyków. b. członków Związku Poela- Utworzony na Goldi zjetdzi Abi ontu 
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kiego i Organizacji Werbunkowo-Agir uczestników wymienionych form 


— Trudno w tej sprawie wyrokować. Ogól- tacyjnej- | „Związęk Kaniowczyków * wzył ii vszystkich 
ne wiadomości brzmią wprawdzie mniej zada- Nowy zarząd Związku Kaniowczyków, wy- | zainteresowanych o zgłaszanie się+pod adresem 
walnjająco, — nalęży jednak mieć nadzieję, —że | pełniając uchwały ostatniego Walnego Zgro- | związku Warszawa, uł, Bagaj Nr. 4,2 wsktaza- 


madzenia przystępuje. obecnie do: a ząkłądanie | niem swych adresów. "m 
pozamiejscowych Kół Związku Kaniowczyków; Przyjeżdżający do Warszawy na zjazdy 
b) wydania księgi pamiątkowej. wymienionych | związane z abchodeńm 10-lecia i zgłaszający się 
w nagłówku formacyj: c) współpracy z pokrew- | do Źw. Kaniowczyków będą korzystali z bez- 
nymi związkami na polu przysposobienia w płatnego przejazdu kolejowego i bezpłatnego 
skowego i wydania pamiętników historycznych ! mieszkania. 


Litwini, rozumiejąc beznadziejność dalszego prze- 
wlekanią się anormalnych stosunków pomiędzy 
Polską a Litwą, = zechcą. w końcu pomyśleć 
o bardziej rzeczowem stanowisku. Inaczej przy- 
stępowanie do nowych rokowań stałoby się wo- 
góle- zbędnem. — 
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Na znak protestu przeciwko mowie Hindenburga 
Wielkie ćwiczenia wojskowe Powstańców i Wojaków powiatu wąbrzeskiego. 
. bių jak p. Gerlacha i p. Marasińskiego sołtysa 


Dnia 21. bm.-odbyły się wielkie ćwiczenia 
wojskowe Tow: Pówst. i Wojaków powiatu wą- 
brzeskiego jako 0 *' | 

protest przeciwko mowie Hindenburga. 

Ćwiczenia odbyły się na terenie Wąbrzeźna 
— Czystochlebia i Zielenia. 


Już o godzinie 6 rano w Wąbrzeźnie ukazy- 
wały się patrole konne i piesze. O godzinie 9,20 
przemaszerowały oddziały z Książek w sile 150 
ludzi, marszem ubezpieczonem w kierunku na 
Czystochleb, Dowódcą tego oddziału był por. 
Jan Gołąb. Na pierwszym kilometrze za Wą- 
brzeźnem patrol tego oddziału spotkał się z nie- 
salsy kroczącym od Kowalewa na Wą- 

rzeźno. Były to oddziały z Kowalewa z Czy- 
stochlebia z Płużnicy i Królewskiej Nowejwsi 
pod dowództwem por. Kędziory. 


Zadanie ćwiczeń ukończono bardzo pomyślnie 
o godzinie 12-tej w południe. Następnie odbyła 
się wszystkich oddziałów defilada, którą przyj- 
mował p. kapitan Korczewski, jako przedstawi- 
ciel armji, oraz p. porucznik Krzeszowski jako 
powiatowy komendant przysposobienia wojsko- 
wego i wiele innych. Należy zaznaczyć, że spo- 
łeczeństwo Książek i okolicy zrozumiało swoje 
cele izadania, biorąc tak liczny udział w każdych 
ćwiczeniach, Z drugiej strony zauważyliśmy 
poświęcenie niektórych obywateli w Czystochłe- 
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JAN KANTY GREGOROWICZ. 


UKRYTE SKA 


Dzień wyjazdu młodzieńców przykrym był dla 
wszystkich. Wprawdzie Janek według przyrzeczenia 
ojca zaprzestał częstych nawiedzin domku kapitana, ałe 
widywał się ze Stefanem, wiedział więc wszystko, co 
się u nich dzieje. Na pożegnanie przyszedł z ojcem; 
z Wikcią coś długo rozmawiał. Dzieweczka słuchała 
ze spuszczonemi oczami, jakby ze wstydu lub bojaźni, 
a gdy powstali wszyscy na ostateczne pożegnanie tak 
miłych dła siebie gości, biedaczka zbładła i przytuliła 
się do matki, szukając pociechy i współczucia. Kiedy 
młodzieńcy usiedli na bryczkę mającą ich zawieść do 
(Warszawy i konie Szparko ruszyły z podwórza, obej- 
czeli się raz jeszcze, przesłali ostatnie znaki pożegnania, 
i tuman podniesionego pyłu, zasłonił ich przed oczami 
patrzących. 

I tak zbiegło lat parę. Młodzieńcy uczyli się, męż- 
mieli ciałem i unmrysłem, zakreślając myślą coraz obszer- 
niejsze koło dla swych obowiązków obywatelskich. 

Na wakacye przyjechali tak w pierwszym jak i w 
drugim roku, ale w powtórnych tych nawiedzinach mo- 
wy ich i całe obejście było jakoś tajemnicze, objawia- 
jące nadzieje lepszej dla kraju przyszłości, konieczność 
poświęcenia się dla dobra ogólnego, obowięzująca wszy- 
stkich, a tym bardziej ludzi młodych, silnych wolą i oży- 
wionych szłachetnem uczuciem miłości ojczyzny. Słu- 
eliając tych mów, Wikcia i Rózia, choć z trwogą po- 
dziełały ten zapał młodzieńczy, i ze lzami w oczach wpa- 
trywały się w obraz przyszłej kraju pomyślności, kre- 
Sony słowami pełnemi ognia i zapału. Kapitan, będąc 
raz T nu takiej rozmowy, i prostując się marsowo 
rzekł: 

, — Ha! wola Boża. Na was teraz kolej, młode moje 
zuciry, tylko pamiętajcie, w sprawie tak świętej, brudne 
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(Ciąg dałszy). 
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z Czystochlebia. 


Oby każda wioska takich sołtysów miała, 
którzy rozumieją swoje posłannictwo jako urzę- 
dnika i obywatela. Czystochleb ugościł wszyst- 
kich wojaków. dając im suty obiad, Po obiedzie 
odbyła się wielka manifestacja protestacyjna prze- 
ciwko mowie Hindenburga wygłoszonej na Slą- 
sku Opolskiem. Udział w manifestacji brało 
około 1000 osób. Uchwalono rezolucje następu- 
jącej treści: Towarzystwa z całego powiatu wą- 
brzeskiego gorąco protestują przeciw mowie 
Hindenburga skierowanej przeciw całości Rze- 
czypospolitej Polskiej i proszą Rząd Polski aby 
wolę ludu zakomunikował Lidze Narodów, że 
nietylko nie oddamy kawałka ziemi Polskiej, ale 
domagamy się zwrotu Warmii, Mazur i Sląska, za 
które to ziemie walczyć będziemy do ostatniej 
kropli krwi i mienia. Na koniec wzniesiono 
okrzyk na cześć Najjaśniejszęj Rzeczypospolitej, 
Armji ijej Wodza Marszałka Piłsudskiego — 
oraz gospodarza powiatu Pana Starc:ty. Wie- 
czorem samochód wojskowy odwoz'* wojaków 
do pociągu. W manewrach brali również udział wo- 
jacy z Jabłonowa, którzy przybyli na apel Książek 
w sile 50 ludzi z panem Orłowskim na czele. 


GE 
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widoki ziemskie odrzucić od siebie z pogardą. 


korzyści, ale krzyżowników z sercem szlaćheinem i du- | 
| serce calego naródu zabiło radosnem uczuciem, każdy, 


szą anielskiej czystości, gotowych ostatnią kropię krwi 
z siebie wytoczyć, a potem złożyć oręż na ołtarzu ogól- 
nego dobra i w sumieniu własnem sziikać jedynie na- 
grody. 

Tak występujący do działania, Bóg was skrzepi 
swojem błogosławieństwem, staniecie się. olbrzymami o 
lwiej sile a Samsona prawicy, Świat zadrży przed waszą 
potęgą i sprawiedliwość zakróluje na ziemi. Szczęk orę- 
ża innych bojowników nie zerwie kajdan niewoli z na- 
szej kochanej ziemi rumieniejącej się krwią męczenni- 
ków polskich, co przez tak długie wieki byli tarczą i 
wałem ochrońnym dla ćałego chrześcijaństwa, W imię 
więc Boże dalej naprzód moje dzieci! może los was 
czeka mnie podobny, ale patrzcie, jakie posiadam skarby 
ukryte w mojej duszy, dające mni szczęście, pokój, za- 
dowolenie, jakich na próżno szuka nie jeden z bogaczy. 
Któż mi je wydrzeć potrafi? Kto ufność w opiekę Bożą 
zdoła osłabić choćby na jednę minutę? A czyż to nie 
są skarby, choć ukryte dla ludzkiego oka, a jednak dla 
każdego gotowe do szafunku? 


Tak mówił stary wojak a młodzież słuchała prze- 
ciągając gawędkę często do północy. 


W Warszawie rzeczywiście przygotowywały się 
wypadki, -cô miały wstrząsnąć całym nieszczęśliwym 
krajem, pokrajanym w szmaty, jakby lud pełen życia, 
wspomnień, pamiątek swego bohaterstwa, był kawałem 
drewna bez myśli i czucią. Wieści coraz niespokojniej- 
sze rozchodziły się wszędzie; o powstaniu mówiono jak 
o rzeczy najzwyczajriejszej; radzono, dowodzono a na- 
wet małe dzieci patrzyły -na bruk warszawski, jako na 
przyszły. zbiór. pocisków, których w razie danym użyć 
nie zaniedbają. Wreszcie przyszła noc 29-go listopada 
pamiętnego roku 1830. Warszawa zawrzała okrzykami 
powstającego narodu, młodzież szkoły: podchorążych i 
uniwersytetu dała hasło, lud poszedł za jej głosem, wy- 
łamano arsenał, rozebrano broń, wojsko przyłączyło się 


Ojczyzna | 


| potrzebuje. nie szęrmierzy kupnych widokami przyszłych 


W dziesiątą rocznice wskrzeszenia Polski. 

Zbliża się dzień 11. listopada a z nim pamię- 
tna chwila, w której przypada wielka, do duszy 
każdego Polaka najgorętszemi uczuciami, prze- 
mawiająca uroczystość 10-cio lecia wskrzesze- 
nia Ojczyzny. Serce każdego z nas poczyna 
bić żywiej, umysł, znużony walką o byt co- 
dzienny i szarzyzną życia, doświadcza błysków 
jaśniejszych i promienniejszych na myśl, że w 
tym dniu-uroczystym czcić będziemy pamięć 
tej wielkiej, potężnej chwili dziejowej, kiedy to 
naszej stolicy, wyzwolone z wiekowej niewoli, 
załalowały sztandarami niepodległej Polski, 
Polski wskrżeszonej, żywej, mającej prawo do 
bytu i własnej państwowości. W dniu 11. listo- 
pada 1918r. zapisała w księgę historji ręka spra” 
wiedliweści dziejowej, że to, na co Naród nasz 
czekał dziesiątki lat z tchem zapartym o czem 
śnili nań nasi na białych, bezbrzeżnych 
polach Syberji o co walezyli pod Samosierrą, 
Ostrołęką i na niezliczonych połach bitew, za- 
czem dzieci tęskniły w ponurnych salach szkol- 
nych, słuchając obcego języka zaborcy, stało 
się faktem niezbitym i niezaprzeczonym. Od tej 
chwili mija w tym roku lat 10, okres długi, 
pełen pracy i wysiłków, pełen jeszcze ofiar 
niezmiernych, ofiar krwi trudów i samozaparcia 
okres uwieńczony zrozumieniem tej wielkiej a 
tak prostej myśli, że tylko zgodny, wspólny 
braterski wysiłek, że tylko jedność wszystkich 
nas w miłości dla Ojczyzny i w poszanowaniu 
Władzy, ugruntować mogą siłę i potęgę Polski. 

Uroczystość, jaką Kraj nasz czcić będzie 
w dniu 11. listopada, niechaj da wyraz jej jed- 
ności i spójni duchowej, niechaj będzie obrazem, 
że jesteśmy dość dojrzali, dość zdrowi i dość 
silni, aby głębią serc ocenić ten wielki, przepo- 
tężny dar Boga jakim jest niepodległość Polski. 


Do Czytelników 
Głosu Wąbrzeskiego 


rSzanownym Czytelnikom naszego pisma przy- 
pominamy, iż począwszy od dnia 21 do 25 bm. 
czas odnowić na poczcie przedpłatę za abonament 
na miesiąc listopad i grudzień. Kto po 25-tym 
zamawia gazetę na następny miesiąc, nie mo- 
że liczyć na. punktualne otrzymanie gazety. na 
pierwszego. i 

Jednocześnie prosimy wszystkich - abonentów 
i'pezyjaciół, naszego pisma o zjednywanie dla 
„Głosu Wąbrzeskiego*. w zimowych miesiącach 
nowych abonentów. Gdyby każdy z Dzan. Czy- 
telników zjednał choć jednego abonenta, a to nie 
jest tak trudno, to liczba abonentów podniosłaby 
się jeszcze o raz tyle, a wówczas moglibyśmy 
pismo coraz to więcej ulepszać i zadowolić życze- 
nia naszych wszystkich czytelników. 

Pamiętajmy o tem, że wkrótce dokonać się 
mają ważne przemiany polityczne w ustroju Pań- 
stwa, o których wszyscy powinni wiedzieć i dla- 
tego każdy, czy to robotnik, czy drobny kupiec. 
winien czytać takie pismc, które odpowiada jego 
interesom i które go będzie o zdarzeniach polity- 
cznych i gospodarczych informować, ze szczegól- 
nem uwzględnieniem potrzeb ludu pracującego. 

Redakcja „Głosu Wąbrzeskiegoć 


| ła się pieśń znana: Jeszcze Polska nie zginęła. 


do sztandaru narodowego, i na wszystkich ulicach ozwa- 


Wnet tony tej pieśni rozbiegły się echem po Polsce, 


chwycił za broń, spiesząc w ojczyste szeregi, matki wy= 
syłały synów, dziewice narzeczonych, i wszystko na- 
tchnione nowem życiem, cieszyło się zawczasu łatwo 
przewidywanem zwycięstwem. 

Ponieważ całe wojsko dawniejsze i nowo formujące 
się pułki jedynie do przyszłego boju miały być użyte, 
w Warszawie przeto utworzono gwardyą narodową, a 
po miastach straż miejską dla utrzymania wewnątrz po- 
rządku i bezpieczeństwa. Młodzież akademicka, a ogól- 
nie młodzież ucząca się, ten najpiękniejszy kwiat każdego 
narodu, z początku w jeden złożona hufiec, dla umniej- 
szenia niebezpieczeństwa, gdyby w boju jeden tworzyła 
oddział, rozrzuconą została po wszystkich pułkach. Ste- 
fen z Jankiem nieodstępnymi byli sobie towarzyszami; 
razem w nauce, razem i w wojsku, w jednym obok siebie | 
stanęli szeregu. Od chwili jednak wybuchu powstania, 
nie widzieli się z rodziną ani razu, z częstej tylko wza- | 
jemnie prowadzonej korespondencyi dowiadywali się o 
wszystkich dormowych szczegółach, przesyłając znów od 
siebie wiadomości dotyczące sprawy publicznej. Kapitan | 
wszystkie wieści chwytał z chciwością, odżył a nawet, 
zdawał się być młodszym i siłniejszym, bo częściej wy! 
kręcał laską, pokręcał wąsa i prostując się, szeptał: | 

— Jak mi Bóg miły, nie wytrzymam, jeszcze jest | 
we mnie siła jaka taka, winienem ją więc poświęcić dla | 
sprawy ojczystej. Choćhym tylko przyjął kulę mło- 
demu przeznaczoną, to i tak przysługa dla kraju niej 
mała. Starego, jak ja niedołęgi, ręce tylko zdatne do 
wykopania grobu dla swych pogruchotanych kości, u 
młodego krzepkie do pracy, dla ojczyzny. Pójdę więc... 
hej Teresiu, wydobądź no dawny mój mundur... Wikciu, 
daj pałasz, patrzcie, jaki zuch ze mnie jeszcze. 

I rzekłszy to, stary inwalida odrzucił laskę, żwawo 
wysunął nogi, ale za pierwszym postąpionym krokiem 
chwycił się za kolano z bolesnym sykiem, szukając o | 
ścianę oparcia, (Ciąg dalszy nastąpi). 


„Wielki“ aczkolwiek obłudny „patryjotyzm' 
narodowea wąbrzeskiego |: 


Na umieszczoną w piśmie naszem odpowiedź 
„staremu . narodowcowi*, odpowiedział nam na 
łamach „Słowa Pomorskiego" ten sam pan, jed- 
nakże nie pod pseudonimem „starego narodowca" 
ale pod „narodowiecwąbrzeski"*. Dlaczego zmie- 
nił pseudonim, nie jest nam wiadomem; przy- 
puszczamy jednak, że „stary narodowiec" musiał 
się wielce przestraszyć... swego przybranego pod- 
pisu. Pod wpływem tak wielkiego przestrachu, 
przedzierżgnął się z „starego narodowca* na 
„narodowca wąbrzeskiego*, , Dopiero teraz „na- 
rodowiec wąbrzeski" przejrzał, żetego pokrojuco 
stary naroodowiec” —narodowcem może być każdy, 
nawet przekupka, sprzedająca owoc na rynku; bo 
ujadać na kogoś to mie sztuka! Naszem zdaniem 
jest, że jeżeli się z kimś prowadzi zajadliwą po- 
Jemikę to nie należałoby kryć się ze swoim na- 
wiskiem, lesz przeciwnie — stanąć z otwartą 
przyłbicą, stanąć tak, jak honor wskazuje, a nie 
kryć) się jak pies, który szczeka, czując się bez- 
pieeczny za plecami swego pana — obrońcy 

Jeżeli tak samo  „narodowiec wąbrzeski“ 
walczył na froncie (ba! przecie się zasłużył!) w 
czasie walk o niepodległość Ojczyzny to niema 
się czemu dziwić, że jest teraz takim „wielkim 
patryjotą! Znane jest przysłowie: krowa, która 
wiele ryczy, mało mleka daje. Tak samo — 
kubek w Kubek jest z patryjotą wąbrzeskim. Du- 
żo krzyczał a mało czynił — a że przed kilku 
laty krzykacze mieli posłuch (teraz się to skoń- 
czyło!) to jasném- jak na dłoni, że „uznano“ go 
za wielkiego „patryjotę'*, który przysłużył się 
(chyba swoim krzykiem!) sprawie narodowej na 
Pomorzu. i 


I my oddamy ludziom co im się należy — 
o ile „narodowiec wąbrzeski” zrzuci swe ifco- 
gnito i okaże się większymi zasługami położone- 
mi około sprawy narodowej, wówczas — o ile 
rzeczywiście zasługi te okażą się większemi od 
zasług naszego wydawcy i redaktora p. Szczuki, 
gotowi jesteśmy przyznać racjęi mimo „skromno- 
ści” narodowca opublikować jego sławne czyńy 
i dzieje, bo sprawy takie nie mogą iść w zapó- 
mnienie. S AU ) 


Oświadczamy: jeszcze raz, że słażymy tylko 
naszej Ojczyźnie, a nie żadnej partji. 


Nigdy nie sądziliśmy i sądzić nie będziemy, 
jakoby — według twierdzeń „narodowca wąbrże- 
skiegó” — popieranie Bezpartyjnego Bloku Współ- 
pracy z Rządem nie było zgodne z uczuciami 
prawdziwie narodowemi i katolickiemi — stwier- 
dzamy tylko, że. autor korespondencji pt. List 
z Wąbrzeźna słyszał gdzieś, coś, a ńiewie gdzie 
ico! Najlepszą chyba naszą odpowiedzią na ten 


zarzut nam postawiony, będzie to, by sobie na-. 


rodowiec przeczytał nasz wstępny. artykuł p. tyt. 
Współpraca z Rządem w numerze 120 Głosu Wą- 
brzeskiego. Radzimy temu Staremu narodówco- 
wi wel narodowcowi wąbrzeskiemu, by artykuł 
ten dobrze przeczytał a mie pobieżnie tylko. Co 
zo „moralnego” poparcia Głosu Wąbrzeskiego 
i jakichkolwiek bądź partyj — jeśli jest święcie 
przekonany(!) o moralnem poparciu — to bardzo 


prosimy przybyć do naszego zakładu aby sobie 
te „moralne poparcie* dokładnie obejrzał. 

Dalecy jesteśmy od reklamowania zasług 
Głosu Wąbrzeskiego jak i wydawcy tegoż p. red. 
B. Szczuki. 

Ci, którzy czytają „Głos Waąbrzeski“ to 
stwierdzili niejednokrotnie, że Głos W. nie był 
nigdy pismem sensacyjnem, ani metody pism 
sensacyjnych w Głosie Wąbrzeskim nie są przy» 
jęte, dlatego nie ma się nad tem zastanawiać, a 
że „narodowiec" zrobił z muchy niedźwiedzia, 
to jest dowodem, że sam metody pism sensa- 
cyjnych przyjął, choć drugim to zarzuca. 


Gdyby pana, — panie korespondencie „Sło- 
wa Pomorskiego" rzeczywiście odpowiedź nasza 
nic nie obchodziła, więc na cóż dopiero pan 
otwierał swoją gębę niby wieloryb, który swoją 
żarłocznością chciałby wszystkich poźreć?. Że ta- 
ki zasłużony narodowiec nie wie jeszcze kto 
wydaje ryk — to się bardzo dziwimy; bo 
jakże „Głos Wąbrzeski” może wydać ryk??(!) 
Widocznie miasto Wąbrzeźno posiada w naro- 
dowcu wąbrzeskim wielkiego wynalazcę, który 
drukowane myśli przetwarza na ryk! Brawo! 
panie narodowcze, brawo! Staraj się pan o pa- 
tent na swój wynalazek, bo inni narodowcy, z 
grona pańskiego mogą pana — dowiedziawszy się 
o tem — wyprzedzić — więc spiesz się pan! . 

Stwierdzić musimy, że w naszej poprzedniej 
odpowiedzi nie zarzucaliśmy korespondentowi 
„Słowa Pomorskiego” jakoby nie był katolikiem 
— natomiast przedstawiliśmy fałszywą politykę 
„narodowców* którzy zastawiając się świętymi 
hasłami katolickiemi, chcą otumanić w ten spo- 
sób poczciwy lud pomorski. Jacy to byli ei na- 
rodowcy a jakie oni mają przekonanie dzisiaj, 
wszystko to nam jest znane. Co uczynili dla 
Ojczyzny ci narodowcy. za rządów zaborczych? 


Napewno nam pan, panie „narodowcu.wąbrze- 
ski” (słuchajcie wszyscy!) przyzna (ze względów 
pormalnych nie. uczyni to pan jawnie — to się 
nozumie!) że w Wąbrzeźnie jest wielu takich na- 
rodowców, którzy chcieli zacierać wszelkie. ślady 
aolskości, a nawet mieszali się- do spraw. religij- 
'nych, asteraz uchodzą za „wielkich narodowców* 
a w gruncie rzeczy zerkają jeszcze w stronę nie- 

'miecką. Takich to „narodowców* musicie ze 
swego grona wyeliminować, bo obecność ich w 
waszym gronie żaszczytu nikomu, (4 zwłaszcza 
wam) nić przynósi. Gdyby wszyscy „narodowcy“ 
takimi być mieli, których znamy osobiście, wów- 
czas na gwałt zmienicie swoją firmę — z polskiej 
na niemiecką i nie zwijcie się narodowcami. 


Zapewnienia redakcji „Słowa. Pomorskiego“ 
stwierdzające, że korespondent nasz (narodowiec 
wąbrzeski) jest człowiekiem“ starannym, dobrze 
wychowanym i dlatego nie potrzebuje reklamy, 
którą się też nie posługuje. Dziwimy się bardzo, 
że taki „skromny i dobrze wychowany“ zaczepia 
tych, którzy mu w drogę nie wchodzili. Wido- 
cznie przez to chce zadowolić swoje „widzimisie“. 


Majwiększy czas zaabonować 


„Głos Wąbrzeski” na listop'd i grudzień. 


Gawędy 


Morcina kapusty. 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

Wybaczą Szanowni Czytelnicy, że w pierw- 
szej mojej gawędzie jako i teraz nie umieszczam 
mojej fotografji, za stary jestem aby dać się odbie- 
rać, Kiedyś może przyjadę do Wąbrzeźna i dam 
się odebrać, Szanowni Czytelnicy! W ostatnich 
dniach lało, zimno było — to też ludztska siedząc 
w domu mieli dużo czasu i do mnie napisali dużo 
więcej jak zeszłą razą — listów. Ucieszywszy się 
że taką kupę listów mi przysłano, usiedłem się i 
zacząłem je roztwierać. Były koperty długie, inne 
małe, inni pisali znowu na pocztówkach. Najwięk- 
szą uwagę zwróciłem na list troszeczkę poperfumo- 

wany; koperta była koloru jasno - bladego 
Z całą energją zabrałem się 
do otwierania listu. Od kogo to może być? myśląc 
sobie, rozłożyłem go na stole. Aleć przecież to 
od mego przyjaciela Frącka, Skarży się ten biedak, 
dlaczego te ludziska tak narzekają. Hm! — pisze — 
mój przyjaciel Frącek czy aby słusznie? Pono cza- 
sy bywały równie ciężkie w każdej epoce. I dziado- 
wie nasi narzekali na nie, Ja to myślę inaczej, Cza- 
sy jakie były, takie są — tylko ludziska się zmie- 
nili (stracili dużo na wadze) i latają ze swoją leko- 
ścią w powietrze, Czytałem tam kiedyś w „Głosie“ 
że ponoć generał włoski (daje słowo, że go nie 


znam!) poleciał do bieguna. Przecież to straszne 
rzeczy! Pozbyli się ludziska ciężaru aby mogli la- 
tać! Z największym zapałem gotują się do latania 
panienki, panieneczki — wogóle niewiasty, Pozby- 
ły się już tego ciężkiego balastu jakim był długi 
włos i pysznią roztrzesioną czupryną. Pouci- 
nały swe rękawy i spódniczki do połowy ale to 
wszystko jak się okazuje jeszcze jest za cieżkie, — 
wiec lekkie spodeńki — te będą do „latania” do- 
bre — My przez te „portki” kobiece musieliśmy 
sobie dać zgolić wąsy, ogolić głowę na łyso — a 
wszystko to zrobiło taki harmider, że nie wiadomo 
jak poznać mężczyzną a jak poznać kobietę! — 
Może byś Ty mój kochany Marcinie na to co po- 
wiedział? 
Twój kochający Cie Frącek. 


Przeczytawszy list Frącka, zamyśliłem się i po 
myślałem sobie w duchu, że to wszystko racja. A 
może ja nie mam racji? Niech Szanowni Czytelnicy 
sami osądzą i napiszą na moje ręce list do Frącka. 

W drugim liście, który mi wpadł do ręki, żalą 
się ludziska, którzy mieszkają przy ulicy Górnej 
czy Podgórnej, na hałas jaki wyprawia sobie p. 
K—ski, który podpiwszy sobie klnie i wyzywa na 
czem świat stoi. 

Apeluje więc do tego pana, aby się tak często 
nie upijał i nie wyzywał, bo jego wyzwisk czy na 
ulicy lub podwórzu nikt nie chce słyszeć. 
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Wiadomości potoczne 
Wąbrzeźno, dnia 24 października 28 r. 
— Utworzenie Powiatowego Komitetu 
Obrony Narodowej. W ubiegłą niedzielę utwo- 
rzył się Powiatowy Komitet Obrony Narodowei 
w którego skład wchodzą : z Książek pp, Jan Go- 
łąb, komendant Powstańców i Wojaków w 
Książkach; p. Stanisław Biernacki naczelnik 
stacji z Wąbrzeźna: wydawca „Głosu Wą- 
brzeskiego p. red. Bolesław Szczuka; Pre- 
zes Powstańców i Wojaków p. Juljan Bara- 
nowski; p. Zbigniew Wachowiak; z Czysto- 
chlebia: p. Gerlach ip. Wiśniewski z Kowa- 
lewa: p. Kędziora naczelnik „Sokoła“. Ko- 
mitet zastrzegł sobie prawo dalszego koptowania. 
Jak się dowiadujemy, staraniem Powiatowego 
Komitetu Obrony Narodowej, odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 28 bm. zaraz po głównem nabo- 
żeństwie na rynku wielki wiee protestacyjny 
przeciwko mowie Hindenburga. Mamy na- 
dzieje, że Obywatelstwo tak miasta Wąbrzeźna 
jak i okolicy tłumnew przybyciem na wiec 
zadokumentuje, że nie damy piędzi nasze 
ziemi wrogom naszy m. 


— Powiatowy Komitet uczczenia 
10 letniej rocznicy Wskrzeszenia 
Państwa Polskiego. Wczoraj odbyło się 
zebranie z udziałem około 70 osób celem ukon 
stytuowania Powiatowego Komitetu uczczenia 
10-letniej rocznicy Wskrzeszenia Państwa Pols 
kiego. Uchwałą wczorajszego zebrania utwo- 
rzono Komitet reprezentacyjny na powiat wą- 
brzeski, celem jaknajwspanialszego uczczenia 
10-lecia Niepodległości Polskiej. W .skład: ko- 
mitetu wybrano jednogłośnie: p. Starostę dra 
Prądzyńskiego, ks. proboszcza Zakrysia jako 
przedstawiciela duchowień stwa pana Burmistrza 
Schwarza oraz p. por. Krzeszowskiego ja- 
ko  przedstawicieia wszystkich organizacji 
przysposobienia wojskowege. Pozatem utworzą 
się Komitety miejscowe, które dopomogą Ko- 
mitetowi Powiatowemu, by 10 rocznica Niepo- 
dległości wypadła jaknajwspanialej. = 
— Zebranie Organizacyjne Podo- 
ficerów Rezerwy w Wąbrzeźnie. W 
dniu 30 bm, o godz. 8 mej wieczorem w małej 
sali p. Szymańskiego Hotel pod Białym Orłem 
odbędzie sie zebranie organizacyjne Ogólnego 
związku Podoficerów Rezerwy Rzplitej Pols- 
kiej w celu zawiązania Koła w Wąbrzeźnie. 
Uprasza się wszystkich na terenie miasta Wą- 
brzeźna i okolicy o liczne i punktualne przy: 
bycie na powyższe zebranie. 

Za Komitet organizacyjny: Murawski Jan 
Wł. Stępniewski, Stefan Szczyrycki-Wąbrzeźno 


— Olbrzymia pietruszka. Niedawno 
donosiliśmy o olbrzymich ziemniakach wyko- 
panych w naszym powiecie, dziś notujemy in- 
ny wybryk mianowicie wielką pietruszkę wa- 
żącą około 3 funtów wykopaną w ogrodzie p. 
Langego, ogrodnika z Wąbrzeźna. Pietruszkę 
oglądać można w oknie wystawowem u p. Lan 
gego w Rynku 

Pan Rutkowski ogrodnik z Wałycza przy- 
niósł nam do Redakcji olbrzymie marchwie ja- 
dalne (Nantajska) z których jedna waży 770 gr. 
a druga 705 gramów. 


— Kiełpin pow. wąbrzeski. (Włamanie 
do sołtysa.) Do mieszkania sołtysa Pancera Fran- 
ciszka włamali się złodzieje i skradli z kasy so- 
łeckięj 286 zł należące do gminy, następnie skra- 
dziono mu także garderobę męską i damską, 
ogólnej wartości przeszło 1.500 zł. 

Pan Kuba Guzik zły jest w swym liście na po- 
litykę tu u nas — proszę Ciebie wiara to taka 
nie szczuwana zrobiła, że wszędzie każdy pokazu- 
je swą politykę Idzie spać — polityka — wsta- 
je rano (czy też na południe) — polityka — wszy- 
scy politykują — od smarkocza do staruszka. 
Nawet tacy jak stary narodowiec!!! 


Szlak by ich trafił z taką polityką! Bo jaka to 
polityka! Funta kłaków nie warta! Lepiejby się 
wszyscy nie politykowali—tylko zgodnie wtsąpili 
tam gdzie zgoda, gdzie nikt nie pokazuje swojego 
ja — to jest do Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem. Istnieje już w powiecie naszym koło po- 
wiatowe a w ostatnich dniach założyło się koło, 
miejscowe (na miasto Wąbrzeźno), Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. 

Pozdrawia wszystkich bez wyjątku, Kuba Guzik. 


Masz Kubo racje! Niech wszyscy wstępują do 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem! Inne 
listy na drugi raz. 


Przy końcu przypomnę Czytelnikom, że jeszcze 
dziś można sobie zapisać „Głos Wąbrzeski' na 
czwarty kwartał, 


Pozdrawia wszystkich Czytelników miluśko i 
serdecznie, 
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Prosimy nie zapomnieć o odnowieniu prenumeraty na miesiąc Jistopad i grudzień! 
Dla udogodnienia naszym Czytelnikom zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie sprawia 
trudności, prosimy jeden kwit odpowiednio wypełnić i odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposo- 


bności. Drugi kwit prosimy wręczyć krewnemu lub znajomemu zachęcając go do zapisanią „Głosu Wąpbrzeskiego". Zamówienia 
prosimy uskuteczniać przed 25 bm., gdyż wówczas dorącza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. 


Kwit na zamówienie gazety. Kwit na zamówienie gazety. 


Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym: 


i Mi Oprocent. 
Tytul gazety | wydioe | Czas przedpłaty faton. Ę PAC Razm | Tytul gazety | wyda Czas przędpłaty |Abo | manipul. Ruam 
| ną miesiące 
© na miesiące 3 
„Abs Wąbrzsti” | Wabrześno u szopad | gradzięńj 0 | 040 |3340] „Glos Wątrzski” | Wabrześno |listopadi grudzień 3,00) 040 | 340 


Gazetę proszę dostarczyć mi dọ domu, a przedpłatę ściągnać przęz listonosza tę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza 


Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 


Pokwitowanie poczty, 
Z odebrania powyższej sumy ów ik 


INNY | MU 


Imię, nazwisko | dokladny adres zamąwisjącego. 
Pokwitowanie poezły: 
Z odebrania pr" sumy kwitujemy. 


Ogloszenie 


Rurkącia, pow. Wąbrzeźno 
hłopak 18-20 ląt 
umiejący czytać i 

pisać najchętn. zwios- 


ki potrzebny żaraz 
M. Bellejewski sen. 
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|| Znajomość Ślusarstwa niepotrzebna — Rynek 1 
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odbędzie się w BRODNICY 


Jarmark: Int tyt Mp rowów 


męegą się zgłosić: 
27 października 
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BOI PROSZEK BEZ DYMNY 
KAPSUŁKI ZAPALNI CZE, 


E EZ 


H A 
na bydło i konie 2 KORKI PILGOWE w w sobołę o godz. 12-tej 
"ud 2, “a kapas sraa 28 r. SJ najlepszej jakości u Urzędzie Gminy 
(=) Jerzykiewicz, burmistrz A polosnia _Dębowałąka 
Lae ono Ge DK RK Sprzedam 
an ANIE EE U” E. EISENACK ri RONIE 
-Dia Towarzystw gorzej, poki wia rice ŁA. O de 
R. m rzycać np, knisja: iskọ. Nadać trzeba a aAA | woz „Ej GBACOWY 
afi sze, a ros zenia = robne ogłosrenie Miya 

i 3 |E w „GŁOSIE WĄBRZESKIW NIEDŹWIEDŹ 
a nabywcy się znajdą pomm sim mme aas MAAAC M 

programy, bilet y : OOCEOOOOOOOOOCOOOCI = aT 


ki 


2 pokojowego 
mieszkania 


„6 Ł 0 S z 66 i są do nabycia 
WAB NAESKI M pio aironi KUARpwski, iihi nr. 16 Fi CINIA. 
EREE 9) do adm. „Głosu” 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


wykonujemy szybko i po cenach 
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